Cena 15 gr. 


Nr 224 (3090) 


|| CZWARTEK, 18 


WRZEŚNIA 1952 R. || ROR viL. 


Pod wpływem „Głosu Ameryki" weszli na drogę zbrodni 


Mordercy Martyki 


stają dziś przed Sądem w Warszawie 


WARSZAWA. — 18 BM. 


PRZED WOJSKOWYM SĄDEM 


REJONOWYM W WARSZAWIE STAJĄ CZŁONKOWIE BANDY TER- 
RORYSTYCZNEJ, SPRAWCY NIĘCZEMNEJ ZBRODNI — MORDER- 
STWA STEFANA MARTYKI, WYBITNEGO ARTYSTY I KOMEN- 


TATORA POLSKIEGO RADIA. 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


METZGER, RYSZARD CIEŚLAK, 


ZASIADAJĄ: KRYSTYNA 
LECH ŚLIWIŃSKI, TADEUSZ KO- 


WALCZUK, BOGUSŁAW PIETRKIEWICZ, MARIA KARSKA, STA- 
NISŁAW HRYWNIAK I KAZIMIERZ IOKOWICZ. 


Oskarżeni zdrajcy narodu rekru- 
tuja się w większości spośród b. 
obszarników, spośród +odprysków sa 
macyjnej kliki - grabarzy Polski, 
spośród tej nielicznej grupy b. 
AK-owców, którzy nie chcieli się 
włączyć w nurt pracy całego naro- 
du, wreszcie spośród niektórych 
grup wychowanków b. reakcyjnego 
harcerstwa. 

Pod wpływem pilnego słuchania 
zlejącego nienawiścią do wszyst- 
kiego co polskie | postępowe „Glo 
su Ameryki“ weszli oni na drogę 
morderstw 1 rabunków, z której 
konsekwentnie stoczyli się w bag 


no xrdrady narodowej - szpiego 
stwa na rzecz agentur  imperia- 
listycznych. 


W okresie kiedy naród ogrom- 
nym bohaterskim wysiłkiem budu- 
je siłę i wielkość Polski, w okresie 


Na kllka lat przed planowym wyrębem 
lasu przystępuje się w lasach sosnowych 
do żywicowania, Uzyskuje się przez to 
bardzo cenny surowiec dia przemysłu 
chemicznego, nie zmniejszając wartości 
samego drewna, 
Na zdjęciu: żywiczarz Eugentast Łarew- 
skl z nadleśnictwa Złota Wleś, w woj. 
białostockim, przy pracy. 


CAF — t 


Motti 


kiedy patos naszego budownictwa 
porywa nawet tych, którzy dawniej 
blaądzili — garstka zdemoralizowa 
nych do szpiku kości bandytów, po 
słuszna nieustannym  wezwaniom 
do dywersji i zbrodni płynącym z 
„Głosu Ameryki" stacza sią na dro 
ge rabunku, morderstwa i szpie- 
gostwa. 


(Dalszy ciąg na str. 2). 


że wielki entuzjazm pracy, jakim 


w walce o plan. 


Według ostatnich obliczeń w Ło- 
dzi i województwie zobowiązania na 
cześć wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej podjęło 
już przeszło 125 tys. osób z około 
650 zakładów pracy, w tym około 
50 tys. pracowników przemysłu 
włókienniczego. 


Również już przeszło 1.200 gro- 
mad woj. łódzkiego przystąpiło do 
czynu produkcyjnego. 

Ostatnio cenne zobowiązanie pod- 
jęli chłopi gromady Pytowice, pow 
piotrkowskiego. Postanowili oni pod 
nieść o 1 q wydajność z hektara 
przez stosowanie siewu rzędowego, 
wapnowanie gleby i sianie oczysz- 
czonym i zaprawionym ziarnem o- 
raz przez wykonanie orek głębokich 
pod siew roślin jarych. 


Wymowne świadectwo przyjaźni 


Ogromne znaczenie porozumienia 


zawartego pomiędzy ZSRR i Chinami 


MOSKWA. — Omawiając wszech 
stronnie porozumienia osiągnięte w 
toku rokowań, jakie odbyły się w 
Moskwie między rządem ZSRR a 
delegacją rządową Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, dzienniki moskiew- 
skie stwierdzają z głębokim zado- 
woleniem, że rokowania te są wy- 
mownym świadectwem dalszego u- 
trwalenia | rozwoju przyjeźni-mię- 
dzy dwoma wielkimi krajami sprzy 


W. imię pokoju... 


Żywność z ZSRR 


dla głodujących 
Hindusów 


MOSKWA. — Statki, radzieckie 
„Karaganda* i „Admirał Uszakow* 
wyruszyły w drogę morską do Indii 
wioząc ładunek zboża i żywności 
dla głodującego narodu hinduskie- 
go. 


W rozmowie z. przedstawicielem 
dziennika „Komsomolskaja Praw- 
da“ członek załogi statku „Admirał 
Uszakow*, komsomoólec F. Riakszyn 
oświadczył: „Nie działa i nie czołgi 
wiozą statki radzieckie do innych 


| krajów, lecz żywność dla głodującej 


ludności. Pracujemy w imię pokoju 
na całym świecie. Dobitnym dowo- 
dem tego jest plan nowej 5-latki — 
plan gigantycznego rozwoju wszyst- 
kich gałęzi ekonomiki i kultury ra- 


dzieckiej ojczyzny". 


Zespoły artysłyczne, boleł i opera 


Pieśnią i 


muzyką 


rozbrzmi Wrocław w dniu Kongresu 


WROCŁAW, — W dnin Kon- 
gresu Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu odbędą się liczne ma 
sowe imprezy dla delegatów 1 
mieszkańców Wrocławia. 

Centralna impreza artystycz- 
na odbędzie się w Hali Ludo- 
wej. Przeszło 1000 artystów -ama 
torów, robotników | chłopów 
wystąpi w niej z obszernym pro 
gramem pieśni, tańca, muzyki 
1 recytacji. Chór występujący w 
tej imprezie będzie liczył 440 
osób, zespół taneczny 270 osób. 
Oprócz tego w centralnej impre 
zie artystycznej wystąpią zespo 
ły z innych województw Ziem 
Odzyskanych. M. in. zespół bale 
towy górników kop. „Karoi”, 
dziecięcy zespół 


deonistów z. Opola. Z bogatym 
programem muzyki operowej 
wystąpi orkiestra Opery Wro- 
oławskiej. 


W dniu Kongresu w licznych 
punktach miasta odbędą się ma 
sowe zabawy taneczne i imprezy 
artystyczne. Zakłady przemysło 
we Wrocławia objęły patronat 
nad organizacją tych imprez. Ty 
siące osób bawić się będzie na 
Wzgórzu Partyzantów i na tere 
nach powystawowych. 


Miłośnicy sportti zaś ujrzą w 
dniu Kongresu ciekawe imprezy 
spertowe. Na stadionie olimpij- 
skim odbędą się zawody żużlo- 
we z udziałem 16 najlepszych 
zawodników polskich w tej dzie 
dzinie 


mierzonymi — ZSRR a Chinami. 

Dziennik „Prawda“ w artykule 
pt. „Nowy wymowny przejaw wiel- 
kiej przyjaźni radziecko-chińskiej" 
pisze m. in.: 

Komunikat radziecko-chiński © 
przekazaniu chińskiej czangczuń- 
skiej linii kolejowej rządowi Chiń- 
skiej Republiki Ludowej daje nowe 
świadectwo żywotnej siły układu 
radziecko-chińskiego z dnia 14 lu- 
tego 1950 roku, świadectwo ścisłego 
wykonywania przez Związek Ra- 
dziecki przyjętych zobowiązań. 

Ogromne znaczenie ma porozu- 
mienie w sprawie przedłużenia ter 
minu wspólnego używania przez 
ZSRR i Chiny chińskiej wojskowej 
bazy morskiej Portu Artura. W po- 
rozumieniu tym znalazła dobitny 
wyraz niezmienna troska i dążność 
obu stron do wszechstronnego u- 
trwalenia | zachowania pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie. 


GŁOSY PRASY CHIŃSKIEJ 


PEKIN. Pekiński „Dziennik 
Ludu“ stwierdza w artykule wstęp- 
nym, że zacieśniający się z każdym 
dniem braterski sojusz Chin i ZSRR 
— krajów, które liczą łącznie blisko 
700 milionów ludzi — jest trwały i 
nienaruszalny. Cały świat wie od 
dawna — pisze dziennik — o szcze- 
rej i bezinteresownej pomocy udzie- 
lanej przez rząd i naród Związku 
Radzieckiego rządowi i narodowi 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Wierzymy — oświadcza na zakoń- 
czenie dziennik — że te dwie decy- 
zje — o przekazaniu przez Związek 
Radziecki chińskiej czangczuńskiej 
linii kolejowej rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej i w sprawie 
przedłużenia terminu wycofania 
wojsk radzieckich z Portu Artura— 
doprowadzą do dalszego rozwoju 
przyjaźni i współpracy między Chi- 
nami a Związkiem Radzieckim, do 
dalszego zacieśnienia łączącego je 
niezwyciężonego sojuszu oraz do za 
pewnienia pokoju na Dalekim 
Wschodzie I na całym świecie. 


Ambasador Chin 
przybył do Warszawy 


WARSZAWA. — W dniu 17 bm 
przybył do Warszawy nowomiano- 
wany ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Chińskiej Republiki Lu 
dowej w Polsce pan Tsen Yun-ciuan. 
witany na dworcu przez dyrektora 
protokołu dyplomatycznego MSZ 
Edwarda Bartola i członków amba 
sady chińskiej z charge d'affaires 
p. Yang Chi-ciangiem na czele. Na 
dwofcu* obecni byli również szefo- 
wie szeregu przedstawicielstw dy- 
plomatycznych akredytowanych w 
Warszawie. 


Obok nie nstającej fali meldunków o nowych podejmowanych wciąż 
zobowiązaniach dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego 
1 uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) nadchodzą już 
walki o realizację podjętego czynu produkcyjnego. Świadczą one o tym. 


ryczne wydarzenia, dopomógł wielu przodującym załogom wyzwolić no- 
we rezerwy produkcyjne oraz przyczynił się do zwiększenia sukcesów 


Aw 51,6 proc, a miesięczny w, 62 proc, 


Entuzjazm ludzi pracy miast i wsi 


wyzwolił nowe rezerwy 


y W Łodzi i województwie 125 tysięcy robotników 
i 1200 gromad bierze udział w czynie 


Yy Hutnicy zwycięsko realizują swe zobowiązania 


informacje z frontu 


masy pracujące witają oba te histo- 


Siewy zbóż ozimych chłopi z tej 
gromady zobowiązali się ukończyć 
do 1 października, czyli o 5 dni wcze į 
śniej niż w roku ubiegłym. 

W pow. kutnowskim do czynu 
produkcyjnego przystąpili ostatnio 
mieszkańcy gromady Nowe, którzy 
zobowiązali się m. in. do 1 paździer 
nika wykonać w 105 proc. roczny 
plan skupu zboża, w 115 proc. — 
żywca i w 135 proc. — plan skupu 
mleka. W tym samym terminie u- 
regulują oni należności finansowe 
wobec państwa. 

Do wielkiej fali zobowiązań pro- 
dukcyjnych podjętych dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) masowo włączyły się zało- 
gi hutnicze. 

Napływające już pierwsze meldun 
ki g hut mówią o wielkim entuzja- 
zmie załóg robotniczych w realizacji 
podjętych postanowień i w przeła- 
mywaniu trudności w wykonywaniu 
planów produkcyjnych. 

Na czoła realizatorów czynu pro- 
dukcyjnego w hucie „Batory* wysu 
wają się stalownicy, którzy zreali- 
zowali już swe zobowiązanie w po- 
nad 50 proc. sprawniej organizując 
pracę 1 przyśpieszając czas wytopu 
brygady stalownicze wyprodukowa- 
ty 100 ton stali ponad plany dzienne 

W hucie „Pokój* od pierwszych 
dni zawiązała się szlachetna rywa- 
lizacja o palmę pierwszeństwa. Wal 
czą o nią wszystkie wydziały huty 
Załoga koksowni melduje o wypeł- 
nieniu swego zobowiazania | wypro 
dukowaniu 221 ton koksu ponad pla 
Loo 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mini- 
strów Józet Cyrankiewicz  przyjał w 
dniu 17 bm, ambasadora nadzwyczajnego 
1 pełnomocnego Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej w Związku Sncialistycznych 
Republik Radzieckich, Wacława Lewi- 
kowskiego. 

... 


WARSZAWA. — W dniu 17 bm. posel 
nadzwyczajny 1 minister pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych Meksyku w Pol- 
sce pan Manuel J, Gandara złożył wizy- 
tę wicemtnistrow! Spraw Zagranicznych 
Stefanowi Wierbłowskiemu. 


Rozmowy 
w Bundestagu 
— o 3 dni wcześnie! 


BERLIN. — Jak podaje agencja 
ADN. przewodniczący Izby Ludo- 
wej Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej J. Dieckmann otrzymał 
w dn. 17 bm. od przewodniczącego 
Bundestagu dr Ehlersa depeszę. w 
Której dr Ehlers prosi, ze względu 
na oczekiwany przyjazd do Bonn 

ji zagranicznej, o zmiane da 
ty przyjecia delegacji Izby Ludowej 
z poniedziałku 22 września na dzień 
19 września. Przewodniczący Izby 
Ludowej NRD odpowiedział  tele- 
graficznie. że delegacja wyraża zgo 
de na tę prośbe. 


W skupie zboża 
Piotrków przoduje 
a Kutno 

na ostatnim miejscu 


Do dnia 15 bm. najlepsze wyniki 
w skupie zboża w woj. łódzkim o- 
siągnęły powiaty: piotrkowski, łas- 
ki i wieluński. Najgorzej zaś w rea 
lizacji planu wrześniowego wypadły 
Łęczyca, Łódź i Kutno. 

Ogólnie w realizacji rocznego pla 
nu skupu zboża przoduje powiat 
piotrkowski. który do dnia 15 bm 
osiągnął już 69,5 proc. wykonania 
rocznego planu. Do tego dnia całe 
woj. łódzkie wykonało roczny plan 


ny dobowe. Swe zobowiązanie wy- 
konała również załoga walcowni 
dając ponad dzienne plany 1.620 
ton wyrobów walcowanych. Am 
bitnie walczy również o pełną 
realizację swego zobowiązania zało- 
ga wielkich pieców. 


w Warszawie na zapleczu ulicy Nowy, 
Swiat buduje się tzw. ciąg pieszy. 
Na zdjęciu: fragment budowy ciągu plo- 
szego między ul. Foksal a ul. Ordynacką. 

CAF — fot.Adam Motti 


Górnicy 
kopalni „Boże Dary” 
wykonali już plan 


lil kwartału 


KATOWICE, Zwycięski 
meldunek nadszedł od dzielnej 
załogi kopalni „Boże Dary“. W 


dniu 17 bm. w godzinach 
południowych załoga „Boże 
Dary“ pierwsza w przemyśle 


węglowym wykonała zadania 3 
kwartału, składając  jednocześ- 
nie postanowienie wyproduko- 
wania ponad zaplanowane za- 
dania kwartalne dalszych tysię 
cy ton węgla. Jest to już drugie 
w rb. zwycięstwo górników tej 
kopalni, którzy pierwsi wykona 
li plan 2 kwartału br. I zdobyli 
sztandar przechodni CRZZ. 


Przemówienie P. Togliattiego 


Tylko rząd 
reprezentujący 
naród włoski 
może polepszyć 
warunki bytowania 


Dziennik „Unita” opublikowai tekst 
przemówienia Palmiro Togliattiego, Wy- 
głoszonezo w Turynie z okazji zakoń. 
czenia święta dziennika „Unita“. 

Omawiając na wstępie walkę, któr: 
prowadziła w ciągu calej swej historił 
prasa włosklezo ruchu robotniczego, To- 
gliatti podkreślił, że spotęzowana siła 
partii komunistycznej 1 socjalistycznej 
stawia przed komunistami, socjalistami I 
calym ludem pracującym zadania walki 
z wpływami prasy reakcyjnej wśród nas 
rodu włoskiego. 

Demaskując następnie kłamiiwą I osz 
czerczą propagandę prasy burżuazyjnej, 
mającą na celu wcłągnięcie krajów ka- 
pitalistycznych do nowych awantur wo- 
jennych, Togliatti stwierdził, że reakcyj- 
na prasa włoska ukrywa przed narodem 
prawdę o agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu | dokumenty o zbrodni- 
czej woinie bakteriologiczne) | mordo- 
wanfu jeńców koreańskich 1 chińskich. 

Jast rzeczą konieczną, aby masy pras 
cujace | ich partie uczestniczyły w klee 
rowaniu krajem. Trzeba radykalnie pos 
lenszyć ekonomiczne warunki życia To- 
botników, chłonów, mas pracujących 1 
warstw średnich Jest to jednak niemoż- 
liwe bez głebokich reform struktury go- 
spodarczej, a reformy te zdolny jest 
zrealizować tylko taki rząd, w którym 


reprezentowane będą przodułace masy, 
narodu włoskiega. 


STR. Z. 


„GXPRES5 ILUSTROWANY" 


W zbrodniczym ladzie „Głosu Ameryki“ 
znaleźli zachętę do mordu 


Bandycka szajka działała w ścisłym porozumieniu z ambasadą USA 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Morderstwo Stefana Martyki, by- 
łego AK-owca, artysty i spikera 
Fali 49, było dokonane ze szczegól- 
ną premedytacją. 

Droga Stefana Martyki i jego e- 
wolucja ideowa jest charakterysty- 
czna dla drogi i przekonań wielu 
odłamów inteligencji polskiej. 

Po wyzwoleniu Martyka całym 
sercem staje w jednym szeregu z 
polskimi masami pracującymi. Po- 
rywa go patos budownictwa Polski 
Ludowej. 

Jednocześnie widzi wroga, który 
zagraża spokojowi pracy i całości 
Polski, Podejmuje bezlitosną walkę 
z tym wrogiem. Bije go celnym sło 
wem, demaskuje jego obłudę i za- 
kłamanie, obnaża godzące w Polskę 
ostrze polityki amerykańskiej, 0- 
strze amerykańsko - hitlerowskiej 
zmowy, 

W audycjach Fali 49 miliony Po 

laków słuchają jego głosu unicest- 
wiającego propagandę „Głosu Ame- 
ryki“, BBC, Madrytu itp. 
Martyka demaskuje również te zni 
kome już dziś w Polsce grupy, któ 
re służą spółce Rockefellera i Krup 
pa, Eisenhowera i Guderiana, kol- 
portują szeptem wrogą propagandę, 
sieją dywersyjną plotkę, zohydzają 
wielki wysiłek narodu, wzbudzają- 
cy podziw świata, 

Stefan Martyka demaskuje i sta- 
wia pod pręgierzem zdradę agen- 
tów  imperialistów, spekulantów, 
chuliganów i najmitów amerykań- 
skiego barbarzyństwa. 

Strzelając do Stefana Martyki os- 
karżeni chcieli zabić ten głos praw 
dy przygważdżający kłamstwa „Gło 
su Ameryki", Strzelając do Marty- 
ki, byłego członka AK í polskiego 
artysty, syna polskiej klasy robotni 
czej i przedstawiciela polskiej inte- 
ligencji, która włączyła się do twór 
czej pracy dla dobra Polski — mor- 
dercy łudzili się, że uda im się za- 
straszyć polską inteligencję, przed- 
stawicieli polskiej kultury. 


Po zabójstwie Martyki, mordercy 
piszą raporty do ambasady USA, 
gdzie zdają sprawozdanie ze «wej 
zbrodniczej działalności 1 oferują 
dalsze swoje usługi. Korzystają z 
pomocy pracownic ambasady USA: 
Skarżyńskiej, de Callier i Whitles 
sey, wiążą się z tymi, u których zna 
leźli zachętę i poparcie dla zbrodni 
przeciwko swemu narodowi i swe- 
mu państwu. 


W toku przeprowadzonego śŚledz- 
twa ujawniono, że jednym z kiero- 
wników bandy był niejaki Zenon 
"Tomaszewski, który w okresie oku- 
pacji wraz ze swą kochanką oskar- 
żoną Metzger działał w ramach „Ke 
dywu'" rzeszowskiego, pozostając w 
kontakcie z gestapoweami. 

Oskarżona Metzger, w latach 1946 
— 1949, utrzymywała kontakty z 
terrorystycznym podziemiem WIN 
oraz ukrywającym się przed władza 
mi Tomaszewskim. 


'W październiku 1949 r. rozpoczę- 
ła ona dywersyjną robotę na szerszą 
skalę. Uprawia szpiegostwo, melinu 
je broń, montuje konspiracyjną łącz 
ność i werbuje członków do terrory 
styczno - rabunkowej bandy organi 
zowanej przez Tomaszewskiego. 

W 1950 r. w Warszawie Metzger 
zwerbowała m. in, do bandy żonę 
sanacyjnego oficera i b. obszarnicz- 
kę, oskarżoną Marię Karską, której 
poleciła prowadzenie wywiadu na 
terenie Narodowego Banku Polskie- 
Bo. 


Wiosną 1951 r. na terenie Zabrza 
Metzger wciągnęła do roboty kon- 
spiracyjnej Ryszarda Cieślaka. Cie- 
ślak skontaktowany przez oskarżoną 
z Tomaszewskim został przez niego 
zaopatrzony w broń oraz otrzymał 
polecenie utworzenia dywersyjnej 
grupy na terenie Zabrza, Do grupy 
tej, która otrzymała kryptonim 
„Kalina“, weszli m. in. oskarżeni: 
Kowalczuk, Śliwiński, Hrywniak i 
Iekowicz. 

Jako jedną z 
zbrodniczych akcji zd: 
konać morderstwa spikera Fali a 

Przygotowania do tej zbrodni ban 
da rozpoczęła w lecie 1951 r. Metz- 
ger ustaliła nazwisko i adres arty- 
sty. 


9 września 1951 r. o godz. 6 rano 
bandyci, Cieślak, Śliwiński, Kowal- 
czuk i Pietrkiewicz otrzymali opis 
mieszkania Martyki oraz wykaz zaj 
mujących je osób. Osk. Metzger 
wskazała mordercom adres Martyki, 

W dwie godziny później morder- 
cy wdarli się do mieszkania Mar- 
tyki, podając się za członków rze- 
komej organizacji ZMK. 

Cieślak i Śliwiński udal się z 
Martyką dosoddzielnego pokoju, w 
którym Cieślak znienacka uderzył 


najważnii sa 
zdecydowano 


artystę rekojeścią pistoletu w tył 
głowy, a następnie strzałem powy- 
żej skroni śmiertelnie go zranił. 


+ | jednostek 


Pozostali dwaj uczestnicy mordu 
Kowalczuk i Pietrkiewicz ciężkimi 
razami kolb pistoletów pozbawi- 
li przytomności Zofię Martykę i 
znajdującą się w mieszkaniu ob. 
Magierską, 

Po dokonanym morderstwie Metz 
ger wspólnie z Tomaszewskim opra 
cowali sprawozdanie ze zbrodniczej 
działalności organizacji w celu prze 
kazania go do ambasady USA w 
Warszawie. Osk. Karska otrzymała 
polecenie przetłumaczenia sprawoz- 
dania na język francuski, a następ 
mie przekszania go w dwóch egzem 
plarzach w języku polskim i tran- 
cuskim do ambasady amerykań- 
skiej. 

W październiku 1951 r. Karska na 

wiązała kontakt z b. pracowniczką 
ambsady USA, Joann: arż 
której przekazała ukryl E wej 
książki materiały. Skarżyńska uda- 
ła się do sekretarki Whi- 
tlessey, której poleciła dostarczenie 
materiału jednemu z wyższych urzę 
dników ambasady USA. 

W końcu 1951 r. banda rozbudo- 
wuje siatkę szpiegowską w celu 
zbierania danych o rozmieszczeniu 
wojskowych, zakładach 
przemysłowych itp. 


Organizacja utrzymując łączność 
z ambasadą amerykańską systema- 
tycznie przekazywała do ambasady 
sprawozdania z dokonywanych przez 
jej członków akcji rabunkowych i 


terrorystycznych oraz zbierane 
przez sieć 6zpii * materiały 
wywiadowcze. 


W kwietniu 195% r. banda wysła- 
ła do ambasady USA w Warszawie 
memoriał zawierający oprócz spra- 
wozdań z dokonanych zbrodni żą- 
denie przysłania broni, materiałów 
wybuchowych i radiostacji dl 
wzmożenia działalności terrorystycz 
no-rabunkowej, 

Memoriał ten przetłumaczony 
przez Metzger i Karską przekazano 
za pośrednictwem de Callier do am 
basady USA. W tym samym mie- 
siącu Karska na spotkaniu odbytym 
w Podkowie Leśnej z de Callier 
przekazała jej dla ambasady USA 
trzecie z kolei sprawozdanie z dzia- 
łalności bandy. Sprawozdanie to, 
które zawierało m. in.. materiały 
szpiegowskie, zostało doręczone 
przeż de Callier pracowniczce amba 
sady Whitlessey. 


la | skiej Rzeczypospolitej 


Niezależnie od tego, w okresie 
wiosny 1952 r. banda przez jedną z 
łączniczek 5-krotnie przesyłała 0- 
kresowe sprawozdanie ze swej dzia 
łalności do mieszkania pracownika 
ambasady USA przy ul. Filtrowej 
w Warszawie. Ponadto Metzger na 
spotkaniu z członkinią bandy Kata- 
rzyną Tomaszewską, poinformowa- 
ła ją o przekazaniu przez organiza- 
cję do ambasady amerykańskiej szy 
fru, po czym poleciła jej słuchać 
audycji „Głosu Ameryki* w języku 
niemieckim, skąd w sposób zaszytro 
wany miały być przekazywane in- 
strukcje dla bandy, 


Banda dokonałą dê wiosny 1952 
roku szeregu napadów rabunko- 
wych na sklepy spółdzielcze, m. in. 
na sklep WSS przy ul. Grochow- 
skiej i PMS przy ul, Miedzianej, Do 
konywano również napadów na oso 
by prywatne spośród inteligencji 
pracującej. Pieniądze pochodzące z 
grabieży przechowywała Karska. Na 
pady terrorystyczne na oficerów 
WP i funkcjonariuszy MO, bandy- 
tom się nie powiodły wobec zdecy- 
dowanej postawy napadniętych, 


„LUCYNA": — Do bezpłatnych 
wyprawek dla noworodków mają 
prawo członkowie związków zawo- 
dowych, jeżeli mają za sobą prze- 
pracowany okres nie mniej niż 4- 
miesięczny, a pobory ich nie prze- 
kraczają 800 zł miesięcznie. Jeżeli 
mąż Pani pracuje dopiero od 2 wrze 
śnia, a nie ma zaliczonej ciągłości 
pracy — nie należy się wyprawka 
bezpłatna. 


... 

„ZAINTERESOWANY: 
świetle przepisów prawnych BRE 
możliwość zawarcia małżeństwa na 
odległość. Sprawę tę precyzuje „art. 
6 $ 1 kodeksu rodzinnego. Należy 
wystąpić do sądu we akta 
miejscu. zamieszkania o zezwolenie 
zawarcia takiego małżeństwa. Stro 
na, przebywająca poza granicami 
kraju, daje swoje pełnomocnictwo, 
przy czym podpis musi być urzędo 
we poświadczony. 


Sprostowanie 


W dniu 13 września ukazała się u nad 
notatka o zobowiązaniu pracowników n= 
żynieryjno-technicznych, którzy postas 
nowili- skrócić termin wykonania dokt- 
mentacji technicznej 69 obiektów, przez 
co znoszczędzą 2.750 godzin roboczych, 

Pracownicy el to inżynierowie i tech- 
nicy: Miasto-Projekt-Wschód, a nie, fale 

podaliśmy, Biura Projektowania, Zał. 


Włókienniczych. 


© podnieść produkcję rolną 
© przed terminem wykonać dostawy 


postanawiają pracujący chłopi 


dla uczczenia wyborów do Sejmu 


i XIX Zjazdu WKP(b) 


Za przykładem klasy robotniczej, 
pracujący chłopi województwa łódz 
kiego podejmują liczne zobowiąza- 
nia, pragnąc w ten sposób uczcić 
zbliżające się wybory do Sejmu Pol 
Ludowej i 
XIX Zjazd WKP(b). 


W.czynie swym chłopi postana- 
wiają przede wszystkim podnieść 
poziom produkcji rolnej i przyśpie- 
szyć wykonanie zobowiązań wobec 
państwa, 


Do jednych z pierwszych gro- 
mad, które odpowiedziały na apel 
należy wieś Przybyszyce w pow. 
skierniewickim.  Tamtejsi chłopi 
skrócą siew jesienny o 6 dni, do- 
stawią przewidziane ilości zboża 
do dn. 1, a mleka do 15 paździer- 
nika. Wykonując przed terminem 


plan dostaw, sprzedadzą dodatko 

wo 3500 kg żywca. 

w le Zgorzy, pów. kut- 
nowski, choo postanowili skrócić 
siewy o dni, zboże dostawią do 
|15 A laia oraz dodatkowo do- 
stawią 1000 kg żywca. Oprócz tego 
zorganizowana zostanie w groma- 
dzie hodowla rasowych kur, 

Chłopi z Wygiełzowa w pów. wie 
luńskim witają zbliżające się wybo 
ry i XIX Zjazd WKP(b) przedtermi 
nowym przeprowadzeniem  siewów 
jesiennych i szybkim wykonaniem 
dostaw. Postanowili oni w najbliż- 
szych dniach dostawić dodatkowo 
500 litrów mleka i 13 tuczników. 

Do czynu stanęli także chłopi z 
gromad Anielin i Kazimierzów w po 
wiecie brzezińskim, Brzyków 
pow. łaski i Leszno — pow, łęczyc- 
ki. ` (e) 


Codzienna _nowelka_„ Expressu" 


W. Lidin 


Serce zegara 


Drzwi zaskrzypiały cicho. Wysoki, łysy męż 
czyzna pochylony nad stołem pełnym sprę- 
żyn i innych części zegarowych, obejrzał się 
nie wyjmując lupy z oka. Na twarzy jego 
malował się wyraz niezadowolenia. 

— To ja, Wicio.. — zabrzmiał dziecięcy gło 
sik. — Czy mogę wejść? 

— No, skoro już przyszedłeś, możesz tu 
wejść — odpowiedział starzec, uśmiechając 
się z lekka. 

— Nie będę u was długo — powiedział 
chłopczyk wchodząc do pokoju. — Zostanę tu 
tylko chwileczkę — spojrzenia jego pobiegły 
z ciekawością w stronę rozłożonych na stole 
części zegarowych. — Co robicie teraz, Miko 
taju Piotrowiczu? Rozbieracie czy składacie 
zegar? A czy zegar może chodzić bez waha- 
dła? 

— Czekaj, czekaj... taki jesteś ciekawski, od 
razu chciałbyś wszystko wiedzieć. Weź krze- 
sło i siadaj! 

— Mikołaju Piotrowiczu, dlaczego tu 
przymocowane takie ciężkie odważniki? 
pytał malec, sadowiąc się na krześle. 

— 0 odważnikach, bracie, możemy sobie 
porozmawiać szczegółowo — odpowiedział ze- 
garmietrz, podnosząc pincetką jakąś ledwie 
dostrzegalną śrubkę. — Ale najprzód powiedz 
mi co innego: pewnie jesteś sam w domu? 
Czy mama pracuje do ósmej? 

— Tak — odpowiedział chłopczyk. — Wró- 
ci dopiero koło ósmej. 

— Więc przynieś tutaj swoje zeszyty. Zro- 
bię ci miejsce na końcu stołu. Najpierw od- 
robisz swoje lekcje, a potem możemy sobie 
porozmawiać. 
| — Świetniel — 


są 


ucieszył się Wicio — Nie 


będę wam w niczym przeszkadzał, Muszę tyl 
ko odrobić arytmetykę 1 napisać wypraco- 
wanie. Zaraz przyniosę książki i zeszyty... 

— ..W ogóle, bracie — zauważył zegar- 
mistrz, gdy Wicio siedział już przy nim nad 
rozłożonymi książkami. — Coś jest nie w po- 
rządku. Całe popołudnie jesteś sam, praw- 
da? Słyszałem, że się ostatnio pobiłeś z kimś 
na podwórzu? 

— Nie — odpowiedział Wicio — to nie ja. 
Bić zaczął się Mitia Wasylew, ja mu tylko 
oddałem. 

— No, nie wiem, który z was zaczął, ale w 
każdym razie nie było to w porządku. Wiesz, 
umówimy się tak: zaraz po powrocie ze szko- 
ły będziesz przychodził do mnie, ażeby odro- 
bić lekcje, a gdy skończysz, będę cię uczył, 
jak się rozkłada i składa zegary. 


— Naprawdę? — zapytał z niedowierza- 
niem chłopak. — Będziecie mnie naprawdę 
uczyć? 


— Tak, zupełnie na serio! — starzec wyjął 
z oka lupę i popatrzył poważnie na swojego 
małego gościa. — Pokażę ci cały mechanizm 
zegara, wszystkie śrubki, sprężynki i kółecz- 
ka, ale teraz zabierz się do odrabiania lek- 
cji. 

— Mikołaju Piotrowiczu — po chwili ciszy 
odezwał się chłopak. — A pokażecie mi i me- 
chanizm budzika? Nasz budzik chodzi zupeł- 
nie źle. Mama nastawia go tak, aby się śpie- 
szył o dwadzieścia minut, a mimo to spóźni- 
łem się już dwa raży do szkoły. 

! — Odrabiaj teraz lekcje! — surowo przer- 
wał starzec. — O budzikach pomówimy po- 
tem. 


lec. — Teraz przypatrzę się trochę waszej ro- 
bocie, a potem odrobię arytmetykę, 

— Nie, najprzód skończ lekcje, a potem na 
pijemy się herbaty. Do wieczora jeszcze dale- 
ko, a ty pewnie jadłeś w szkole tylko śnia- 
danie, 

— Mama zostawiła mi kotlet i kartofle, 
ale nie pozwoliła, abym je sobie sam pod- 
grzał. Boi się, żebym przy zapalaniu gazu nie 
spowodował wybuchu! A wczoraj zapaliłem 
gaz — przyznał się nagle malec — i nic się 
nie stało! 

— Tak, tak — zamyślił się starzec. — Two 
ja mama ciężko pracuje i ty powinieneś jej 
pomagać — to znaczy zachowywać się tak. 
aby się o ciebie nie niepokoiła. 

— Ja się też staram tak zachowywać! 
chłopak zabrał się do arytmetyki. — Nie, ta 
zadanie nie wychodzi.. €zasami są takie za- 
dania, które nie dają się rozwiązać... Liczba 
powinna się dzielić... a jakoś się nie dzieli! 

— Widocznie zrobiłeś gdzieś głupstwo. Ca- 
ły czas gadasz, więc o omyłkę nie trudno — 
zegarmistrz pochylił się nad zeszytem. — No 
tak, bracie: pomnożyłeś dwanaście przez dzie 
więć i wypadło ci sto dziewięć! Pomnóż no 
jeszcze raz! 

— Aha! — ucieszył się chłopak. — Powin- 
no być sto osiem! Tak, teraz wszystko jest 
w porządku! A wiersza nauczę się później, 
już go prawie umiem na pamięć — podniósł 
głowę i w milczeniu zaczął przypatrywać się 
starcowi, który zmontowawszy jakiś zegarek, 
przyłożył go teraz do ucha i przysłuchiwał 
się tykaniu z taką miną, jak gdyby zegarek 
szeptał mu do ucha coś bardzo przyjemnego. 

— Widzisz to kółeczko? — powiedział Miko 
łaj Piotrowicz do chłopca. — To jakby serce 
zegara. A serce to musi bić równiutko, tak, 
aby nikt nie spóźniał się ani do pracy, ani 


do szkoły. Twoja mama pracuje w fabryce, | 
— Skończyłem — nowiedział po chwili ma- j ojciec dał życie za wielką sprawę — a ty po-a 


winieneś iść przez życie tak, jak zegarek: 
wszystko robić dokładnie i we właściwym 
czasie. Nazywasz się Wiktor Iwanowicz, praw 
da? 

= Tak — odpowiedział poważnie chłopak. 
— Ale dopiero, kiedy będę dorosły. 

— No, dobrze na razie jesteś więc Wiciem. 
A tymczasem przychodź do mnie codziennie 
wprost ze szkoły, Możesz wchodzić bez puka- 
nia, zostawię ci zawsze wolne miejsce na koń 
cu stołu. Teraz napijemy się herbaty, a potem 
zabierzemy się do budzika, który muszę wy- 
reperować na jutro dla jednej studentki. 
Starzec postawił przed chłopcem wielką fili- 
żankę, pełną dymiącej herbaty. — Weż sobie 
dużo cukfu, pewnie lubisz, aby herbata była 
bardzo słodka, 

Siedzieli obok siebie przy wielkim stole, 
pijąc herbatę, ale malec nie spuszczał oczu z 
budzika, którym mieli się za chwilę zająć. 

— Mikołaju Piotrowiczu — przerwał po 
chwili milczenia. — Jak to jest, że można za 
telefonować pod pewien numer (wiem jaki) i 
tam ktoś podaje „dokładny czas“? Kto to 
jest ten „ktoś” i co to jest „dokładny czas”? 

— Widzisz, synu — odpowiedział z zadumą 
starzec — „dokładny czas”, to nie tylko, że 
zegar nie śpieszy się ani nie opóźnia. Ozna- 
cza to też, żebyś ty sam nie spóźniał się ni- 
gdy, nie zaniedbywał żadnej sprawy, wszyst 
ko wykonywał dokładnie, tak, ażeby inni mo 
gli brać z ciebie przykład. Jeżeli potrafisz się 
tak zachowywać, ludzie będą mieli do ciebie 
zaufanie, będziesz człowiekiem, o którym każ 
dy powie: „Dobry obywatel, akuratny jak ze 
garek“, 

Starzec uśmiechnął <ię i spojrzał głęboko w 
oczy chłopca: zrozumieli się bez dalszych 
słów. 


l 
topr. J. K) | 


Nr 224 7 


Zainteresowanie wyborami wzmaga się 
Spisy -już w komisjach 


Co 5 dni będzie się je aktualizować 


Duży ruch panuje dziś od ran: 


w lokalu Blura Zespołu Wyborcze- 


go przy ul. Piotrkowskiej 104. Dziś bowiem, w czwartek 18 września, 
przewodniczący obwodowych komisji wyborczych odbierają przepisane 


ba maszynie spisy wyborców dla 


Odbieranie spisów odbywa się do 
godz. 20, Każdy przewodniczący ob 
wodowej komisji wyborczej otrzy- 
muje po 2 egzemplarze spisu wy- 
borców oraz formularze i druki po 
trzebne do wnoszenia ewentualnej 
reklamacji. 

Reklamacje, jak wiadomo, ma pra 
wo wnosić każdy obywatel w związ 
ku z nieumieszczeniem w spisie naz 
wiska uprawnionego do głosowania, 
bądź też umieszczeniem — nieupra- 
wmionego. O tym zaś, czy spisy są 
dokładne, przekonamy się w nad- 
chodzącym tygodniu, gdyż 
od niedzieli 21 bm. do soboty 27 bm. 
włącznie spisy wyborców będą 
wyłożone do wglądu publicznego w 
lokalach obwodowych komisji wy- 
borczych. 

Aby zaś ludność orientowała się 
należycie, kiedy spisy można spraw 


„ dzić, w budynkach wszystkich obwo 


e 


dowych komisji wyborezych, na wi 
docznym miejscu umieszczone będą 
w ciągu dnia dzisiejszego wywiesz- 
ki następującej treści: 


Szukaj 
wiatru w polu 


Coraz większe znaczenie przy 
wiązuje się do skarg i zażaleń 
ludności, które są jedną z form 
krytyki. 

Ale nie wszędzie jeszcze skar 
gl i zażalenia załatwiane są w 
sposób właściwy. Zdarzają się 
jeszcze fakty biurokracji, pā- 
pierkowej roboty itd, t 

Toteż słusznie zrobiło Prezy- 
dium WRN zwołując na wczo- 
raj, tj. środę 17 bm., specjalną 
konferencję, na której sprawa 
załatwiania skarg i zażaleń mia 
ła być wszechstronnie omówio- 
na. A że ludzie bardzo często 
swe żale wylewają w redak- 
cjach, na naradę rzecz prosta 
poproszono i dziennikarzy. 

Nie danym jednak było nam 
wziąć w niej udział. Bo gdy przy 
byliśmy do budynku Prezydium 
WRN, na ul. Ogrodową, poin- 
formowano nas, że narada odby 
wa się na Al. Kościuszki, tu zno 
wu odesłano nas na Ogrodową, 
a gdy wreszcie zdołaliśmy usta 
lé właściwe miejsce narady — 
było już po wszystkim. 

Toteż zgłaszamy skargę | za- 
żalenie: informujcie dokładnie, 
zwłaszcza gdy zwołujecie konfe 
rencję w sprawie.. skarg i zaża 
leń! (och.) 


Dzięki zobowiązaniom 
lekarzy 

poprawi się 
opieka nad chorymi 


Na naradzie roboczej służby 
zdrowia z DRN Łódź-Południe le- 
karze podjęli szereg zobowiązań, 
dzięki którym podniesie się poziom 
opieki nad chorymi w tej dzielnicy 
miasta. 


Wszyscy lekarze zebrani na na- 
radzie zobowiązali się systematycz- 
nie odwiedzać chronicznie chorych, 
przebywających w domu. Będzie to 
dużym udogodnieniem dla osób, o- 
piexujących się chorymi, gdyż do- 
tychczas trzeba bylo każdorazowo 
wzywać lekarza do domu. 


Aby pracownicy zakładów pracy 
mieli zapewnioną jeszcze lepszą niż 
dotychczas opiekę lekarską, zebra- 
ni postanowili, że każda z poradni 


swych obwodów. 


„Spisy wyborców wyłożone 
sa w dniach od 21 do 27 wrze 
śnia 1952 r. w godzinach od 11 
do 17“. 

Ale spisy wyborców mogą cię zde 
aktualizować nawet w ciągu _ kilku 
dni. Ktoś wyjedzie na stałe z Łodzi, 
ktoś znowu przeprowadzi się do 
ionej dzielnicy miasta, a więc pod 
innym adresem już będzie głosował 
itd. 

Dlatego też przez cały okres, aż 
do wyborów Urząd Ewidencji Lud- 
ności przy Al. Kościuszki 19 co pięć 
dni będzie składał wykazy zamel- 
dowanych lub wymeldowanych z ob 
wodu. 

W miarę napływu tych meldun- 
ków Biuro Zespołu Wyborczego bę 
dzie aktualizowało spisy wyborców 
i kierowało ewentualne poprawki 
do poszczególnych obwodów, 


... 

Ta jawność spisów wyborców, pu 
bliczna kontrola nad nimi oraz tro 
ska, aby spisy były jak najdoklad- 
niejsze — mają swoją głęboką wy- 
mowę. b 

W krajach kapitalistycznych spo- 
rządzaniu spisu wyborców towar: 
szą nieuchronnie rozmaite naduży- 
cia. Najpospoliciej stosowane jest 
umieszczanie w spisie tzw. „mar- 
twych dusz“ — nazwisk osób zmar 
łych lub losób nie istniejących, by 
osoby „zaufane”, podszywając się 
pod te nazwiska, mogly kilka razy 
głosować. 

U nas kontrola publiczna nad spi- 
sami oraz ich jawność stanowi do- 
datkową gwarancję, iż nadchodzące 
wybory do Sejmu będą wyrazem 
prawdziwej woli najszerszych mas 
pracujących. (0) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ŻYWCZYCH NIE ZAWSZE JEST 


NI I PUNKTÓW -USŁUGOWYCH 


elementarnych zasad higieny. 


Przykładem może być restauracja 
„Artystyczna“ przy ul. Piotrkow- 
ej 19. Zepsuło się tam w okresie 
lata w jednym tylko tygodniu kilka 
dziesiąt kilogramów gęsiny. Nie po- 
mogło wędzenie i inne zabiegi kon- 
serwacyjne. Po zbadaniu Zęsiny 
przez Stację San.-Epid., trzeba było 
cały zapas mięsa wyrzucić. 

Wypadek ten nie wymaga chyba 
komentarzy. A przecież nie był je- 
dyny. Przyczyny zaś leżą w fatalnie 
zaplanowanej budowie zaplecza re- 
stauracji. Wystarczy przypomnieć so 
bie, jak niedawno temu przebudo- 
wywano i remontowano „Artystycz- 
ną”, by stwierdzić, że jest to spra- 
wa karygodna. Bo ŁZG planowały 
przebudowę zakładów gestronomicz- 
nych bez porozumienia. z władzami 
sanitarnymi, traktując zaplecze jako 


Mały reporta 


W szkole na ul. Perla 


Rozpoczyna się zebranie uczennice 
i personelu nauczycielskiego Liceum 
Pedagogicznego w nowym budynku 
szkolnym przy ul. Perla. Zebranie 
specjalnie uroczyste, 

Wśród ogólnej ciszy rozlegają się 
czytane wyraźnie, ze szczerym, głę- 
bokim przejęciem — słowa Progra- 
mu Wygarczego Frontu Narodowe- 
go: 

„„Zapewnimy średnie wykształce 
nie wszystkim dzieciom w wielkich 
miastach i ośrodkach  przemysło- 
wych, jak również coraz liczniej- 
szym rzeszom dzieci wiejskich". 

Słuchają tych słów przyszłe nau- 
czycielki, córki chłopów i robotni- 
ków. Słuchają z przejęciem, wiarą 
i zaufaniem, bo Progam Wyborczy 
— to rzeczywistość wykuwana rę- 
kami ich ojców, braci i matek, rę- 
kami ich samych. 

m=Rozwiniemy szeroko budownic- 
two teatrów, kin, muzeów, domów 
kultury, świetlic i innych ośrodków 
życia kulturalnego w mieście i na 
wsi...“ 

W słowa wpadają odgłosy kucia, 
zgrzyt pił i nawoływania robotni- 
ków, którzy wykańczają drugie 
skrzydło wielkiego, nowego budyn- 
ku szkoły. Takiej szkoły nie miały 
dzieci w Polsce sanacyjnej. Tak ja 


MISTER BROWN: — Jest wolne 
miejsce na budowi: 
BEZROBOTNY I: — Dla mnie! 


Dla mnie! Już nie pracuję od dwóch 


snych sal i szczęśliwej przyszłości 
nie miały dawniej młode nauczyciel 
ki. 

"Toteż dziewczęta z Liceum zada- 
ły sobie wiele trudu, by ozdobić ry 
sunkami i jak najpiękniej wykali- 
grafować swe liczne zobowiązania, 
które podjęły dla uczczenia wybo- 
rów do Sejmu i XIX Zjazdu 
| WKP(b). Składały je kolejno na rę- 
ce dyrekcji szkoły, czytając głośno: 

Klasa Ib — zobowiązujemy się 
udzielić pomocy kolu przyrodnicze 
mu w zaprowadzeniu hodowli króli 
ków. Koleżanki Struska, Skowerska 
i Wiluś zorganizują codzienne pra- 
sówki poranne. 

Klasa Ia — zrobi gazetkę na te 
mat wyborów, powiększy bibliotekę, 
zorganizuje koło dyskusyjne dla po 
znania dzieł klasyków marksizmu- 
leninizmu, zorganizuje pomoc kole- 
żeńską. 

Płyną zobowiązania jedne po dru 
gich. Nie brak i nauczycieli, którzy 
również składają zbiorowe i indywi 
dualne zobowiązania. Nie milknące 
oklaski rozbrzmiewają na sali. 

Na zakończenie, szerokimi koryta- 
rzami nowej szkoły płynie mocna, 
radosna pieśń: „Naprzód młodzieży 
świata..." 


MISTER BROWN: Nie drzeć 
się! Temu dam skierowanie komu 
będę chciał. Zrozumiano?! Ej, ty! 
Przybliż się. Masz 30 dolarów? 


Łódź musi być bardziej czysta 


Walka z brudami 


to jedno z głównych zadań 
Stacji Sanitarno- 


W piekarniach | zakładach gastronomicznych 
przeprowadza Się gruntowne porządki 


STAN SANITARNY ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW ZBIOROWEGO ŻY- 
WIENIA, BARÓW MLECZNYCH I WYTWÓRNI ARTYKUŁÓW SPO- 


Epidemiologicznej 


ZADOWALAJĄCY. 


A PRZECIEŻ CELEM ISTNIENIA PRZEDSIĘBIORSTW, WYTWÓR- 


JEST JEDYNIE I WYŁĄCZNIE DO 


BRO KONSUMENTA. Z WSZELKIM BRUDEM, NIECHLUJSTWEM — 
ŹRÓDŁAMI BAKTERII I CHORÓB — WALCZYMY Z CAŁĄ BEZ- 
WZGLĘDNOŚCIĄ. ROBI TO SZCZEGÓLNIE ENERGICZNIE ŁOÓDZRA 
STACJA SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZNA, KTÓRA ZOBOWIĄ- 
ZAŁA SIĘ PODNIEŚĆ STAN SANITARNY MIASTA I OD KILKU 
MIESIĘCY ZOBOWIĄZANIE TO SYSTEMATYCZNIE REALIZUJE, 


Przede wszystkim zabrano się do zakładów gastronomicznych. Bo w 
wielu, niestety, magazynach i kuchniach restauracyjnych bakterie mia 
ły szerokie pole do popisu. Magazyny nie miały często należytej wen- 
tylacji, skutkiem czego artykuły żywnościowe szybko się psuły, Kuch- 
nie ciasne i prymitywnie urządzone nie pozwalały na przestrzeganie 


sprawę drugorzędną, interesując się 
głównie przyozdabianiem i powięk- 
szaniem sal konsumpcyjnych. Choć 
istniał przecież przepis o obowiązku 
zasięgania opinii u władz sanitar- 
nych. 

Obeenie sytuacja uległa radykal 
nej zmianie. Nowe kierownictwo 
Łódzkich Zakładów Gastronomicz 
nych nawiązało Ścisły kontakt ze 
Stacją San.-Epid. I od kilku mie- 
sięcy systematycznie usuwa się do 
tychczasowe błędy. Zamknięto już 
jeden z najgorzej urządzonych pod 
względem zaplecza zakładów 

bar „Rzemieślniczy*, gdzie prze 

prowadza się gruntowny remont 
pod kierunkiem władz sanitarnych. 
Na „drugi ogień” poszła restaura- 
cja w hotelu „Savoy“. Rozbudowu 
je się w niej poważnie pomiesz- 
czenia kuchenne, magazyny, gart- 
mażernię, wprowadza się nowoczes 
ne metody zmywania naczyń i su 
szenia bez używania nichigienicz- 
nych ścierek. 

"Trzecim z kolei zakładem, który 
zostanie przebudowany jeszcze w 
tymi miesiącu, jest bar „Karaś“ przy 
ul. Nowomiejskiej 14. 

Równocześnie z tymi zasadniczy- 
mi „porządkami* w zakładach gastro 
nomicznych Stacja San.-Epid. zaj- 
muje się „porządkowaniem“ barów 
mlecznych i zakładów produkują- 
cych artykuły spożywcze, a więc w 
pierwszym rzędzie piekarni., 

I tak zostanie przebudowany bar 
nr 1 przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 
i Próchnika, następnie bar w hali 
targowej przy Placu Niepodległości. 
Ponieważ zaś były wypadki, że mle 
ko i produkty mleczne psuły się z 
powodu zbyt długo trwającego tran 
sportu, będzie on też skrócony i-u- 
sprawniony. 

W Łódzkich Zakładach Piekarni- 
czych natomiast kładzie się główny 
nacisk na sanitarne warunki produk 
cji i przewozu pieczywa do sklepów. 
Skutkiem: stwierdzenia bardzo wie- 
lu braków zamknięto piekarnię przy 
ul. Krakusa 13. Obok przebudowy 
wnętrza, porządkuje się tam także 
przebiegające w sąsiedztwie ścieki 
uliczne. Podobne prace wykonane 
będą w piekarni przy ul. Podrzecznej 


nr 7. 

Jeśli chodzi o transport pieczywa, 
zmiany są również wielkie. Łódz- 
kie Zakłady Piekarskie otrzymały o- 
statnio kilka nowych wozów szczel 


OBYWATEL: Jestem taki 
szczęśliwy!... Otrzymałem nareszcie 
pracę... 

WICEK: — Powinniście teraz do- 


nie zamkniętych, a prócz tego wpro 
wadza się nowy typ koszy Z przy- 
krywami dla zabezpieczenia przeno 
szonego z wozów do sklepu pieczy- 
wa przed kurzem i brudem. 

Nie koniec jednak na tym. Zarów 
no zakłady gastronomiczne jak i pie 
karnie obowiązane są stale przesy- 
łać swe produkty do Stacji San— 
Epid, gdzie się bada ich św! ść 
oraz wartość odżywczą. Niezależnie 
od tego kontrolerzy Stacji odwiedza 
ją poszczególne placówki. A każdy 
mieszkaniec Łodzi może i powinien, 
mając jakieś zastrzeżenia co do ja- 
kości produktów, zwrócić się z tym 
do Stacji. 

Stacja San.-Epid. stara się prócz 
tego o podniesienie kultury sanitar 
nej wśród pracowników gastrono- 
micznych oraz pracowników ple- 
karń, barów czy sklepów. W tym 
celu odbywają się na przykład 
wykłady dla personelu barów mie 
cznych 1 dla kierowników zakla- 
dów zbiorowego żywienia. W na- 
stępnej kolejności „na tapetę" wej 
dą sklepy PSS i MHD oraz masar 
nie i punkty sprzedaży MHM. 

Bo w Łodzi musi być czysto, mu 
szą się nadał poprawiać warunki 
sanitarne, które zależą nie tylko 
od uregulowania spraw wodoclą= 
gowo-kanalizacyjnych, ale również 
— I przede wszystkim — od sta- 
rania samych mieszkańców mia- 
sta. (b) 


Póki czas! 
zanowna Redakcjo! 

Kończy się trzeci kwartał utra- 
pień z kalendarzami, a raczej bez 
kalendarzy biurowych do stawiania 
na biurko. Zamiast nich zaopatrze= 
no w br. biura w kalendarze w for 
mie zeszycików, Są one nieprak- 
tyczne, przysparzają sporo klopotu. 
Słowem — pomysł wielce niefjor- 
tunny. 

Ponieważ sprawa ta dotyczy wiee 
lu pracowników biurowych, jest 
wystarczająco poważna, aby zająć 
się nią należycie, 

Pragnęlibyśmy tą drogą zwrócić 
uwage wydawców na te braki, aże- 
by ich uniknąć w roku przyszłym, 
Sądzimy bowiem, że już w chwili 
obecnej przygotowywane sq nakła” 
dy kalendarzy na rok 153. 

Alarmujemy — póki czas... 
Pracownicy PZU 
idź, AL Kościuszki 57 
szereg podpisów 


Od piątku 

pojadą zmienioną trasq 
tramwaje nocne 

z Chojen do lulianowa 


Począwszy od 19 bm., 


„ na ul. Zgierskiej 
od nr 36 do Bałuckiego Rynku prowa- 
dzone będą roboty ziemne przy budowie 
kolektora kanalizacyjnego. W związku 
z powyższym wstrzymany zostaje na 
tym odcinku wszelki ruch kołowy, Ob- 
jazd prowadzić będzie przez Plac Ko- 
ścielny, ul. Łaiewnicką 1 Bałucki Ry- 
nek. 

Jednocześnie zmianie ulegnie trasa 
tramwajów nocnych na linii Chojny — 
Julianów. Począwszy od 19 bm. pociągi 
tej linii kursować będą z Chojen ul, 
Rzgowska, Pl. Niepodległości, Piotrkow- 
ska, Żwirki, Al, Kościuszki, Zachodnią, 


Zglerską do Julianowa 1 z powrotem, 


OBYWATEL: — Ni 
ty! Przyjdźcie dzisiaj wieczorem na 
ten duży plać za bankiem. Tam bę 
dę pracował. Może coś wykombinu 


obejmie patronat nad jednym z za 
kladów, troszcząc się o zdrowie ro 
botaników i stan sanitarny, - (u) 


miesięcy! OBYWATEL: — Mam. Proszę. |brze się odżywiać, bo schndliście 
BEZROBOTNY II: — Ja mam|oto one... strasznie Trzeba nabrać sił i zdro- 
chora żone i dzieci. Pla mniel wia. 


jemy i dia was... 
WICEK: — Nie nadwerężajcie 
«ię tylko, Jesteście tacy osłabieni.. 


/ 


STR. 4 
W Łodzi odbędzie 


się 


finał Pucharu Polski 


Koszykarze Włókniarza 

wyjeżdża 

MANY uż ośmiu półtinalistów 

Pucharu Polski koszykówki 

meskiej. Sq to bezsprzecznie najlep 

sze zespoły, które w dalszych spot- 

kaniach walczyć będą o tę cenną 
nagrodę. 

Wszystkie one, 

A a więc: Spójnia 

6r i Włókniarz 

(Łódź), Ogniwo i 

Gwardia (Kra- 

ków), AZS i 

CWKS (Warsza- 

dzą w skład pier 

K wszej ligi koszy- 

kowej, a klasą 

gry, rutyną i doświadczeniem góro 

wały zdecydowanie nad przeciwni- 

kiem. 

W gronie tych najlepszych braku- 
je Kolejarza (Poznań) i Spójni 
PIĄTEK, 19 WRZESNIA 
1410 Dla kl, II — opow. pt. „O dwóch 
'Tereskach'", 14,30 Dla klas V—VII „Muz. 
węgierska — aud, słowno-muzyczna z cy 
klu: „Muzyka różnych narodó! 15.00 
Muz. tan. 15.10 „Piątka z ulicy Barskiej" 
— odc. 2 pow. K. Koźniewzkiego. 15.30 
Dla świetlic dziecięcych „Pod znakiem 


wa) oraz Stal 
HALLO 
Borsunia" — od Żabińskiej. 


(Poznań) wcho- 
POLSKIE RADIO 


granicy. 18.00 Koncert, 


18.30 
Klub Racjonalizatorów. 18.50 „O tym 1 
Pro 


Radiowy 
owym“ — aud. J, Wołowskiego. 19. 


ci, 20.00 „Ludziom planu 6-letneg: 
20.40 „Lewanty* — fragm. pow. A, 
na. Muz. tan. 21.50 Kronika kultu- 


ralna. 22,20 „Na dobranoc”, 23.00 Muzyka 
kameralna, 


TEATRY 


Nowy — Tankowiec „Nebrasca" — 19 
Im. St, Jaracza — „Grzech'* — 19 
Powszechny — „Zwykła sprawa" — 19 
Mi — „Zielony gii“ — 19.30 
Muzyczny — „Niespokojne szczęłcie" — 


Arlekin — „Rzepka w przedszkolu” — 10; 
„Dzielny gród" — 17.30 

Cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) — dzik 1 
codziennie pocz, godz. 19.30, w niedzie- 
le 15.30 1 18.30 


KINA 


BAJKA — Dubrowski — 17, 19 
BAŁTYK — Na manewrach — 16, 18.15, 


20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
— 17, 18, 19. Płomienie — 20. Program 
dla najmłodszych — 16 

1 MAJA — Rzym miasto otwarte — 11, 19 
MŁODA GWARDIA — Skarb — 16; We- 
sole kumoszki z Windsoru — 18, 20 

MUZA — Beż adresu — 18, 

POLONIA — Dni fllmów polskich — 
Mazowsze — 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Akcja — B — 18, 20 

REKORD — Kawaler Złotej Gwiazdy — 
17.30, 20 

ROMA — Mury Malapagt — 18, 20 

SOJUSZ — Hrabia Monte Christo I ser. 
— 16.30, 18.30 

STYLOWY — Strefa zachodnia — 18, 20 

SWIT — Mistrz Alesz — 16, 20 

TATRY — Dziewczęta z baletu — 16, 18, 


20. 
WISŁA — W stepie — 16. 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Dni filmów polskich — 
Mazowsze — 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — Pod niebem Sycylii — 
15.20, 18, 20.30 
ZACHĘTA — Kariera w Paryżu — 18, 20 


grają z CWKS, a Spójnia 
do stolicy 


(Gdańsk). Oba te zespoły natrafiły 
w ćwierćfinałach na przeciwników 
ligowych AZS (Warszawa) i Gwar- 
dię (Kraków), wyższość których mu 
siały uznać. Wyeliminowanie ich 
nie jest jakąś niespodzianką. 

Półfinałowe rozgrywki odbędą się 
w nadchodzącą niedzielę, 21 bm. 
Drużyna Włókniarza gra u siebie z 
bardzo niebezpiecznym przeciwni- 
kiem, bo warszawskim CWKS. Mecz 
odbędzie się na centralnym korcie 
przy Al. Unii o godz. 16. 

W mniej sprzyjających warun- 
kach wystąpi drugi zespół łódzkiej 
Spójni, którego czeka mecz wyjazdo 
wy do Warszawy, gdzie zmierzy się 
z tamtejszym Kolejarzem. Łodzia- 
nie mają mocno odmiodzony skład i 
jakoś nie mogą się jeszcze rozkrę- 
cić. Dotychczasowe zwycięstwa od- 
noszono z trudem — drużyna jesz- 


cze nie przcuje na pełnych obrotach, 

W dalszych dwóch meczach zmie 
rzy się AZS (Warszawa) z krakow 
skim Ogniwem, a/w Poznaniu odbę 
dzie się spotkanie Stal (Poznań) — 
Gwardia (Kraków), 

Czterej zwycięzcy powyższych 
spotkań utworzą pulę finalistów i 
grać już będą systemem każdy z 
każdym o Puchar Polski. Finałowe 
rozgrywki odbędą się w Łodzi w 
dniach 3 — 5 października. 


Sledmiu członków LZS Kolumna wró- 
cilo z Centralnych Mistrzostw Wsi, które 
odbywały się w Krakowie. 

Z tego zespołu Cz. Końska grała w 
pierwszej drużynie woj. łódzkiego w siat 
kówce, a trzy inne zawodniczki grały w 
drugim zespole. Teresa Banaszek starto- 
wała w rzucie granatem 32,95 m i w O- 
szczepie. Poza wymienionymi zawodnicz 
kami brali jeszcze udział: D. Aleksan- 
drowicz | M. Matysik, którzy w skoku 
o tyczce uzyskali po 270 m i weszli do 
finału, Należy zaznaczyć, że Aleksan- 
dzowicz uzyskał w zawodach kontrol- 
nych wynik 2,0 m, co klasyfikuje go fo 
tabeli 10 najlepszych tyczkarzy w woje- 
wództwie. 

Wszyscy uczestnicy opowiadają z en- 
tuzjazmem o wrażeniach, jakie wywarły 
na nich II Centralne Mistrzostwa Wsi. 
połączona z ogólnopolskimi dożynkami, 
Kol. Banaszek, która już drugi raz re- 
prezentowała LZS woj. łódzkiego na mi 
strzostwach centralnych — powiedziała 
m. ins 

— To były wprost niezapomniane 
ani. widziałam wspaniałe dożynki 
przezląd osiągnięć polskiej wsi, wi- 
działam wielkiego przyłaciela mło- 
dzieży — Prezydenta Rolesława Bie- 
ruta 1 Innych dostojników Rządu. 

Doskonała opieka na obozie przy- 
gotowawczym w Garczynie orar na 
mistrzostwach w Krakowie zobowią- 
zuje nas do jeszcze Intensywniejszej 
pracy sportowej na wsi. 

Lekkoatieci LZS Kolumna nie poprze- 
stali na udziale w tych imprezach. W 
ub. niedzielę rozegrali towarzyskie za- 
wody z Kolejarzem (Karsznicaj, nawią- 
zując tym samym łączność z miastem. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Kole- 
jarra 58:32 pkt. W ramach tych zawo- 
dów Matysiak (LZS) uzyskał najlepszy 
w Kolumnie wynik na 1.500 m — 445.6, 
a Leo (Kolejarz) w kuli 5 kg wynik 


12,0 m. 
Korespondent „Expressu Il." 
R. KOKOSZKO 


Za przykładem robotników 


i chłopów 


Sportowcy Poznania 


popierają czynem Program Frontu Narodowego 


Biorąc przykład z robotników i 
chłopów Wielkopolski, którzy czy- 
nem produkcyjnym odpowiadają na 
Program Wyborczy Frontu Narodo- 


Musi paść 
zwycięska bramka 


Neutralny sędzia 
poprowadzi zawody 


Kolejarz— Gwardia 


Decydujący trzeci mecz Gwardia 
— Kolejarz, który odbędzie się w 
niedzielę, na stadionie przy ul. Ki- 
lińskiego 188, sędziować będzie neu- 
tralny arbiter wyznaczony przez 
GKKF. 

Nie jest wykluczone, że w nor- 
malnym czasie gry wynik meczu bę 
dzie remisowy i wówczas zajdzie ko 
nieczność zarządzenia dogrywki, aż 
do chwili zdobycia przez jedną z 
drużyn zwycięskiej bramki. 

Mając właśnie to na uwadze po- 
stanowiono mecz zacząć wcześniej, 
a więc już o godz. 15. 


wego i witają XIX Zjazd WKP(b), 
sportowcy Poznania podejmują licz 
ne zobowiązania mające na celu 
podwyższenie sprawności fizycznej 
oraz wykonanie prac społecznych 
przy obiektach sportowych. 
Członkowie przodujących kół spor 
towych ZS Stal przy Zakładach im. 
Stalina postanowili m. in. wykonać 
do 31 października br. limit SPO, 
sklasyfikować do końca roku 300 


sportowców oraz przepracować przy g 


odbudowie swego stadionu '1.500 ro- 
boczogodzin. 

Ponadto zobowiązali się zorganizo 
wać do końca roku 5 imprez spor- 
towych w spółdzielniach produkcyj 
nych. 

Członkowie koła sportowego nr 55 
z ZS Ogniwa w Poznaniu zobowiąza 
Ji się zwiększyć aktywność w życiu 
sportowym, postanawiając przekro- 
czyć zdobycie przewidzianej ilości 
odznak SPO o 50 proc. oraz włą- 
czyć się do akcji łączności między 
miastem i wsią przez organizowanie 
zawodów sportowych z udziałem po 
bliskich Ludowych Zespołów Spor- 
towych. 

Członkowie koła postanowili rów 
nież pobić wiele rekordów życio- 
wych w lekkoatletyce. 


Wojewódzki 


Sportowcy LZS Różyca z 
PE do niedawna w 
woj, łódzkim LZS Różyca za- 
marł — od marca b: r, a więc 
cały sezon nie wykazywał żadnej 
działalności. Aż nadszedł dzień zwo 
łania nadzwyczajnego zebrania, na 
którym podano druzgocącej krytyce 
działalność (a właściwie brak ja- 
kiejkolwiek działalności) Rady LZS 
Różyca, w szczególności zaś prze- 
wodniczącego ob. Lachmana. 
Zaniedbywanie najżywotniejszych 
spraw, notoryczne nieróbstwo, sze- 
rzenie demoralizującezo wpływu na 
garnącą się do sportu młodzież wiej 
ską przez uprawianie pijaństwa, sa 
mowola, zła gospodarka sprzętem 
sportowym i majątkiem ruchomym 
LZS — oto najjaskrawsze zarzuty 


Gwardia i Górnik czekają 
Zaległe spotkania 


Irozegra CWKS 


w ciągu tygodnia 

W związku z wyjazdami za grani 

cę ligowa drużyna piłkarska war- 

szawskiego CWKS ma pewne zale- 

głości w mistrzo 

e stwach ligowych. 

Wolnych termi- 

nów _ świątecz- 

nych nie ma, 

trzeba więc ro- 

zegrać te spotka 

nia w, dnie po- 
wszedniie. 

Pierwszy zale- 

4 gły mecz z Gór- 

nikiem (Radlin) 

rozegra CWKS już w nadchodzącą 

sobotę 20 bm., a we wtorek przyszłe 

go tygodnia również swego czasu od 

wołane spotkanie z krakowską 

Gwardią. Oba te mecze odbędą się 

w Warszawie. 


A 


Mecz piłki ręcznej 


To będzie 
roźny przeciwnik 
dla łódzkiego Włókniarza 


Męskie drużyny piłki ręcznej ro- 


spotkania finałowe o mistrzostwo 
Polski. Znów odbędą się trzy me- 
cze, a jeden z nich ujrzymy w Ło- 
dzi. Grać będzie Włókniarz z Budo- 
wlanymi (Chorzów). 

Budowlani — mistrz Polski to 
dla Włókniarza jeden z najgroźniej 
szych przeciwników, który nic nie 
stracił z dotychczasowej klasy gry. 
Najlepszym tego dowodem jest zwy 
cięstwo, jakie w ub. niedzielę uzys- 
kał w spotkaniu z katowicką Spój- 
nią w stosunku 14:6, 

Włókniarz rozegra mecz z Budo- 
wlanymi na własnym boisku przy 
Al. Unii o godz. 11. 


zegrają w niedzielę 21 bm. dalsze 


Nr 224 


Szkodników usunięto! 


zlot LZ$-ów 


zapałem wznawiają pracę: 


w litanii tych, o których była mo- 
wa na walnym zebraniu odbytym 9 
sierpnia. 

Oburzenie obradujących na postę 
powanie przewodniczącego było tak 
wielkie, że nie tylko pominięto go 
całkowicie przy wyborach do Ra- 
dy i usunięto od wszelkiej pracy, 
lecz powzięto uchwałę zabraniają- 
cą mu wstępu na teren LZS. 

Od tej chwili w LZS Różyca wstą 
pił inny duch. Wrócił zapał do pra- 
cy. Odizólowani już od złego wpły 
wu członkowie LZS Różyca myślą 
tylko o tym, jak odrobić kilkumie- 
czne zaniedbanie. Pomyślano o 
rozbudowie boiska, Dziś przeprowa» 
dza się prace niwelacyjne terenu, 
wuwa się zbędne drzewa i buduje 
400-metrową bieżnię lekkoatletycz- 
ną, a wszystko w tym celu, żeby być 
przygotowanym do zlotu sportowej 
młodzieży wiejskiej, projektowane- 
go na 5 października z okazji XIX 
Zjazdu WKP(b) oraz Miesiąca Po- 
głębiania Przyjaźni Polsko-Radziece 
kiej. 

Niewątpliwie na zlot  pośpieszą 
niemal wszystkie LZS z terenu wo- 
jewództwa łódzkiego. Zaproszenia 
już zóstały rozesłane, napływają 
więc pierwsze zgłoszenia. Organiza- 
torom zjazdu chodzi jednak o to, że 
by napłynęły one jak najszybciej, 
gdyż chcą wiedzieć, jaka liczba u= 
czestników weźmie udział w zlocie 
i na co mają być przygotowani, To 
im ułatwi pracę organizacyjną. 

Podczas zlotu rozegrane zostaną 
zawody lekkoatletyczne, piłki ręcz- 
nej (siatkówki i koszykówki) odbę- 
dzie się również wyścię kolarski dla 
zawodników starszych i juniorów. 

Patrząc na zapał i rozmach z ja- 
kim LZS Różyca przystąpił do orga 
nizacji projektowanego zjazdu, mo- 
żemy być pewni, że impreza ta na- 
leżeć będzie do udanych, a osiągnię 
ty sukces zachęci organizatorów do 
dalszych wysiłków nad odzyska- 
niem utraconego przez szkodników 
terenu. Dawniejsza  skandaliczna 
gospodarka sprawiła, że w kasie 
LZS Różyca nie przelewa się, toteż 
bez pomocy finansowej ze strony Ra 
dy Wojewódzkiej LZS zapewne się 
nie obejdzie, Sądzimy jednak, że 
władze nadrzędne nie odmówią po- 
parcia finansowego placówce, w któ 
rej zapanował już zgoła inny duch. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 


apteki: Pabianicka 58, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona ża, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: _ dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie- 
Skłodowskiej, ul. Curle-Skłodowskiej 15. 


Pracownicy poszukiwani 


Palacz kotłowy potrzebny natychmiast. 
Spółdzielnia Pracy tm. Wł. Hibnera, 
Łódź, ul, Urzędnicza 36. 2385-KĆ 
1 technika-elektryka, 
1 blacharza 
natychmiast 


2 konstruktorów, 
1 mechanika-precyzyjnego, 
samochodowego , zatrudni 
Wytwórnia Filmów Fabularnych, Zgło- 
szenla przyjmuje dział personalny, ul. 
Sienkiewicza 33. 2400-K 
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Po powrocie z objazdu do siedziby Ko 
miretu usłyszał daleką, lecz intensywną 
strzelaninę; były to odgłosy bitwy, roz- 
grywanej przez grupę Li Sai z Ameryka- 
nami. Amerykanie strzelali jak opętani z 
okien i otworów w dachach zajętych 
przez siebie will. 

Gia Vir postanowił osobiście zbadać sy 
„tuację. Podjechawszy do skrzyżowania u- 
lic, zaczął wypytywać o wieści z pola 
walki partyzantów, którzy właśnie obsa- 
dzili posterunek. Nie potrafili mu oni jed 
nak udzielić dokładnych informacji, wo- 
bec tego wysiadł z auta i poszedł pieszo, 
wiedziony odgłosem strzałów. 

Przy jakimś na wpół zrujnowanym 
murze natknął się na meralowca. Dowie- 
dział się od niego, że wprawdzie wielu o- 
chotników padło, ale niemal wszystkie 


budynki zajęte przez Amerykanów zosta 
ły podminowane. Tym razem Ameryka- 
nie znaleźli się jak myszy w pułapce, Ko- 
reańczycy bowiem mogli w każdej chwili 
wysadzić w powietrze domy, w których 
nieprzyjaciel się zagnieździł. 

Gia Vir i metalowiec wrócili do do- 
wództwa. Na schodach domu drzemali 
partyzanci, nawet podczas snu nie wy- 
puszczając z rąk automatów i karabinów, 
zdobytych na wrogu. W pokojach na 
skutek gorąca było parno i mimo zwiesza 
jących się z sufitów zapalonych wielk: 
Mamp, powietrze było gęste i szare jak 
mgła. Z podwórza dochodził hałas silni- 
ków samochodowych zapuszczonych w 
obawie przed zamarznięciem. Mróz bo- 
wiem był trzaskający. 

Po krótkiej dyskusji postanowiono wy- 


el 


słać za miasto patrole celem nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z przednimi stra 
żami wojsk ludowych. Pomimo straszli- 
wego zmęczenia Li Sai objął komendę 
nad jednym z patroli. 


Dzień zapowiadał się spokojny i jasny, 
gdy Li Sai znalazł się w pobliżu party- 
zanckich stanowisk. Gwizdnął w umówio 
ny sposób i po chwili usłyszał odpowiedź. 

Zgarbiona, szczupła postać starego Dun 
Po ukazała się na ścieżce. 

— Nie podejrzewają nawet naszej obec 
ności tutaj ani też założonych pod nogami 
min! — rzekł przytłumionym głosem. 

Dun Po odprowadził kawałek metalow 
ca i patrol, wiodąc ich ostrożnie pomiędzy 
amerykańskimi posterunkami. Kiedy mi- 
nęli już zabudowania, patrol podzielił się 
na małe grupy, liczące po dwóch ludzi. 
Metalowiec wraz z młodym dezerterem z 
armii południowo - koreańskiej poszli 
wzdłuż oblodzonej drogi leśnej. Spomię- 
dzy ośnieżonych wierzchołków drzew wy 
glądał czysty błękit nieba bez żadnej 
chmurki. Dzień już był w pełni. 

Nagle ze wszystkich stron otoczyli ich 
żołnierze armii ludowej, składającej się z 
| Chińczyków i Koreańczyków. Metalo- 


wiec i jego towarzysz podnieśli ramiona 
w górę. Oświadczyli, że są partyzantami 
z Seulu i prosili o doprowadzenie do do= 
wództwa. 

Na początku żolnierze patrolu armii lu 
dowej traktowali ich z nieufnością. Stop- 
niowo jednak ci i owi zaczęli ich wypy+ 
|rywać, co się działo w Seulu podczas u- 
biegłych miesięcy. Li Sai opowiadał im w 
czasie marszu o okrucieństwach popełnio- 
nych w mieście przez Amerykanów i woj 
ska południowo - koreańskie. Głos mu 
drżał, gdy wspominał nazwiska poszcze- 
gólnych torturowanych i masakrowanych 
obywateli. Po paru godzinach marszu na- 
trafili na kolumnę, dążącą w kierunku 
stolicy. Zatrzymali się, Jeden z żoinierzy 
patrolu wyjaśnił przybyłym towarzy- 
szom, że prowadzą do swego dowództwa 
partyzantów z Seulu. Wśród żołnierzy za 
panowało poruszenie. Metalowca i towa- 
rzyszącego mu młodzieńca zasypano mnó 
stwem pytań. Żołnierze jeden przez dru- 
giego dopytywali się o swe rodziny, wstą 
pili bowiem dawno do armii ludowej i 
opuścili stolicę natychmiast po wylądo< 
waniu Amerykanów w Jonczon, pozosta- 
wiając w Seulu żony i dzieci, o których 
do tej chwili nic nie wiedzieli.  (D.c.n.) 
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